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Z  W orszow y d. 3 Czerwca.
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g o

A  L  E X A  N D R A I,
Cesarza Wszech  ’ Ro ssyy  , Kr ó la  Polskiego 

&c.  &c.  &c .
Namiestnik Królewski  w  Radzie Stanu, 

Z w a ż a i ą c ,  iż przepisy Postanowienia 
Naszego z daia 27 Lutego r. z. wstrzy  muią- 
Ce bieg spr-iw własności  publ iczney  tyczą* 

cy ęh  się,  zamierzone były jedynie do u- 
łposobienia d o k i a d n e y  d l a  S k a r b u ,  guiin, 
m ias t ,  funduszów duchownych  i ins tytu­
tów publiczny cli obróay  w  tychże  spra­

wach 5 z w a i a i a c  daley , i i  lubo ustanowię* 
D'e Prokuratory i  jeneralney prow adz i  do 
lakowego  zamiaru ,  iednakie magistratura 
ta ,  nowo Utworzona,  dostatecznego czasu

p o t r z e b u j  , aby  postawioną  była w m oż ­
ności przygotowania  d o k ł a d n y c h  obTon w  
tak znaczuey l iczbie processów j zas ta na­
wia jąc  się razem z drugiey strony n a d  nie­
dogodnośc iami , iakie nietylko dla p r y w a ­
tnych s trou,  ale l e i  i  dla Sk ar bu ,  gmi n,  

miast  i publ icznych  instytutów w y nik ać by  
m o g ł y , g d y b y  nieograniczone spraw ich 

aawitszeuie nadto długo trwać miało  $ po
i

wysłuchaniu zdań ógólaego zebrania R a d y  
St a nu ,  postanowi li śmy i s ta nowiemy :

Art.  1. Zawieszenie spraw, własności  
publiczney tyc ząc yc h  s ię ,  w y i e y  w y m i e -  
nionern Fo. tanowieniem z dnia 2/go L u ­
tego r. z, z a p r o w a d z o n e , ustaie zupełnie z 

daiem 1 Stycznia  roku przysz łego  181S » z  
zastrzeżeniem iednakże warunków , ^nastę- 

pneini iitnieyszego Postanowieuia artyku­
łami wskazanych.

Art.  2. Prokuratoyyia Jeneralna ( t a  o- 
t rzymanem od w ł aśc iw ey  Ko mmis sy i  R z ą r 
d o w e y  upoważnieniem)  będzie mogła  przed 
wyyścietn rzeczonego terminu w p r o w a d z i ć  

w bieg w i s z ą c ą ,  albo nowo rozpocząć  nie 
w y t o c z o n y  ies z cz e ,  każdą własności  pu­

bliczney dotyczącą sie spra wę,  cz y l i  ta z 
p o w ó d z t w a ,  czyl i  z zapo zw ani a  przypada,  
bądź w  sądownictwie z w y c z a y n e m  , bądź 

w  sądownictwie sporu AdministracyyDego.
Art.  3. Strona p r y w a t n a ,  któraby  po 

p ierwszym Stycznia  r. 131 g zechciała na 

mocy nibieyszego Postanowienia Naszego,  
przy wr óc ić  w bieg iakową zawieszoną  spra ­

wę , z r o d z a i u  t y c h ,  które pod obronę P r o ­

kura tor y i  Jeneralney p o d p a d a i ą ; mocną



i e s t ,  u p l y h i e r e m  nawet p o w y żs ze -
go terminu , w y d a ć  z a p o z w y  tak  Prokura-  

to r y i  Jeneralney,  i ak o  i stronie pryncy-  
p a l n e y , « oraz  uskutecznić wszelkie  r a l e  
pne kuiBb u n i k a c y ie , dla upprowadzen.a 
s p r a w y  potrzeLne. W pi s  atoli sp ra w y  i 
w p r o w a d z en i e  i t y  , nastąpić nie nioze az  
p o  i s z y m  Stycznia  i g i 8  r.

Art.  4. Proku rat ory ia  Jeneralna skoro 
u z n a ,  iz  p r z y g o t o w a n i e  obrony  dokła-  
dney  , w  j akimkolwiek n o w y m  lub er bieg 
p r z y w r ó c o n y m  p r o c e s s i e , i  zgromadzenie 
potrzebnych  do niey m a t e r y i a ł ó w , w y m a ­
g a  dłuższego czasu j będzie imała p r a w o ,  
żądać-dylacyi  aż  du sześciu miesięcy.  W  
pr zyp adk u konieczney potrzeby  u po wa żn io ­
ną  iest do żądania  dtugiey , a na tepi i t  i 
yrzeciey półroczney  d y L c y  i , które każdy  
Sąd  na w y  raźne żądanie Prokuratory* Jene* 
r a l n t y , w  ka i dey  sprawie  dozwol ić  pow i­
nien. leżel iby  zaś zaszła kiedy potrzeba 

d łuż-zey  nad te t rzy d y l a cy ie  pr ze w ło ki ,
ów czas udzielenie t a k o w c y ,  zależeć 

będzie od uznania Sadu. Rozporsądzenie  
to względem d y l a c y ó w  j t rw ać  ma do C za­

su zaprowadzenia  no we y  procedury sądo- 

Wey.
A f t .  5. G d y b y  w  któreykolwiek  spra­

w i e  przez  pr yw at n ą  stronę z mocy niniey- 

szego Postanowienia po j  S tycznia  i 818 r- 
w p r o w a d z o n e j ' ,  zachodzi ł  >akowy przed­
miot  z l iczby t y c h ,  które artykułem 10 Po­

s t a n o w i e n i  Kió lewskiego  z daty 29 W r z e ­
śnia ( 1 1  P a i d .  e r n i k j )  r. z. z p o d  z w y -  
czaynego  są d ow ni ct wa  wy łą c zo ne  zostały,  

laa o w  czas obowiązkiem będzie każdego 
Sądu ws trz ym ać  się od oe cy zy i .

Art ,  6. Prokuratorowie  Kró'ewscy  przy 

Sądach  i ich zastępcy ,  obowiązani  są * 

przezqac  en t i  swego f daw ać  szczególniey-

s7q baczność na sprawy Prokurato-  
jryig Jekieialną bronione,  i wnioskami  z u* 
rzędu popierać interes publ icznych wł asn o­
śc i ,  a oraz iść w  pomoc  obro nie , ia ka  z po­
lecenia f-rokuratoryi  Je ne rak ey  przez i 2 ?  
obrońców czynioną będzie. Obow iązek  
czuwania  w  Sądzie N a y w y ż s z e y  Instaccyi  
nad prawnem publ icznych własności  bez* 
pieczeństw err., należeć będzie (  w  myś l  ar* 
tykułu  6 tymcz aso wey  rzeczocego Sądu or* 
ganiza cy i  w  dniu 91 Września  181J r. wy* 
daney ) do Sędziego Referuiące^o.

- W yk ona ni e  ninieyszego Postanowić* 
n i a ,  k icre  w  Dzienniku P r a w  umieszczono 
bydż  m a ,  Kommissy iom Rząt f ow ym  i Pro* 

kuratoryi  Jeneralney,  v» cztrr. do które/ 
n a l e ż y ,  po lecamy.

Działo  się w  W a rs za w i e  t.& posiedze* 
niu R a d y  A d m in is tr a cy yn r y  dnia 20 Ma a

> 8 v  r-
( Ta następuią pndpttr. )

Z  Pttershurgt d. 5 Mata d k.
N. Pan raczy ł  zarzczycić  Marszałka 

D w o n  Wicedy  rrktnra w i d o w i s k  teatzał- 
n " c h , X c i a  Tiufiakina reskryptem wyr a-  
za iącym

”  Z  podanych  Mi przez w a s  rappor* 
t ó w  o teatrach w roku 1816,  z ukontento­
wa nie m  dostrzegłem,  iż Dyrekcy ia  w czy* 
ninnych wydatkach  nie t y k o  u ie pr ze w yż *  
szyła summ etatem pr zez naczonych,  ale 
przy  podniesieniu i udoskonaleniu reprezen- 
tacyy  , oszczędziła leszcze znaczną pozosta­
łość. T e *  postęf w gospodarczych  obro­
tach D y r e k c y i ,  przvpisuiac  iedynie tro­
skliwości  w a i z e y  , oświa dczam w a m  Moią 
wdzięczność. .  „

N. Pan u wa lm ai ąc  Radcę Tayoe^o,  
Seweryna Hrabiego Potockiego od obowi?z* 
ków Kuratora Uniwersytetu C ha rko ws k  e*- 
g o ,  rac zy ł  ^wyrazić w  reskrj  pcie do nie*
go :

”  Miło Mi iest przy  ter  okoliczności  
oświadczyć  wdzięczność Moię za wszystkie 
prace i starania w a s z e , na tern urz-dowa* 
mu podjęte ,  od samego im anowier . ia  le$9



U n i w e r s y t e t u ,  m o r y  o t w a . i y  z o j t a ?  aa w a s z ą  O t a c z a ł a  b o i e  t  S z w e d a m j ^  T  P o  d w a r r o ć  

p i e c z o ł o w i t o ś c i ą ,  r ó w n i e ,  i a k  i w i e l e  i n ­
n y c h  n a u k o w y c h  z a k ł a d ó w  w  w y d z i a l e ,  
p r z e z  Wfas z a r z ą d z a n y m .  Na o k a z a n i e c z e *  
g o j  p o z w a l a m  W a m  n a d a l  n o s i ć  m u n d u r  
C h a r k o w s k i e g o  U n i w e r s y t e t u .
Osobliwości Peteriburgo p rzez Pana sw inin  

—  z  Ruskiego In w alida . —
M ę i  stały w  przeciwnościach, skromny wśród zwy-

cijztwa.
Gdzież wawrz yny ? Oł ta rz e,  godne Jego mąztwa? 
Narody!  Oa wasz zbawca : zginaycie kolana,  
f l oj , y i o!  masz w Nim chluby,  masz Syna i Fana.

C z y n y  wielkiego i wspaniałego .'ilonar- 
chy  wzbudzaią  podz iwienie wieków i naro*
j  '  . . -------U ------ U I

staczam svi«  --------------- — _______
miecz doby  wa l  z poche v  na o Iparcie i po* 
skromienie c iemi ę i yc ie la  E u r o p y ,  i nako- 
niec iedynie przez  mądrość , stałość u m y ­
s łu ,  anielską łagodność ,  posi łkowany  sa­
mą ty l ko  p r aw dz iw ą  miłością poddanych,  
za trzecim dopiero razem porazi ł  i ode- 
gnat strasznego i potężnego nieprzyjaciela,  
dokonywaiącego  nieprawości  w łonie Jego 
o y c z y z n y .  Nie przestaiąc na tem W i e l ­
ki Monarcha ,  oswobodziwszy  równiny  Mo* 
s k w y , przeniósł  zw yc ię zk i  oręż po pad
brzegi Sekwany.

A  c h o c i a ż  wrodzona  skromność Cesa­
rza A ie x a nd ra  usi łowała ukryć  przed E u ­
ropą , iż wszyskie  woienne i po li tyczne u* 

r**v n«iAtniev wielkiey . pa*.zbudzaią podz iwienie wieków i naro* r°Pą , * ostatniey wielkiey , pa-
dów  , a  serca poddanych Jego napełnione K‘ ? “ '  ’v j a iemaiącey przykładu  w historyi  
tą  uczuciami  pr aw dz iw ey  wdzięczności  i p»‘ęin J .. .„„. .hnHziio * eahinetu Jego. 
zagrzane  n iew yga s ły m  ogniem nayczyst*

Hlik ni#CJAezey dla niego miłości.
Jak z iedney strony nieskończenie iest 

p r z y i e m a e m , a nawet i zdaie się by.dż nie 
Irudnem do wy konania  przedsięwzięcie u* 
kazania d r o g i , po którey Cesarz A lc x an -  
der wszedł  do iaśnieiącey p r aw dz iw ey  
Chwały św iąty ni ,  i opisania t rudów M o ­
narchy , obdarza iącegożyciem i pomyślno­
ścią w s zy st ko ,  co tylko  oddyc ha  w Obszer­
nych  Państwa Jego granicach i tak z dru- 
giey strony rozbieraiąc z pilnością nieśmier­
telne Jego działania “ zamiar takowy nie- 
tylko  t r u d n y m ,  ale  n a w e t  niepodobnym u -  
kazuie się do wykonania.  Współczesny , 
poddany , obsypany dobrodzieystwy  W i e l ­
kiego Monarchy,  oślepia się blaskiem c h w a ­
ły  i wielkości  Jego ,  niemieie,  i nie śmie 
podnieść g ło su ,  boiąc s ię,  »by *łabosć °* 
uego nie rzuci ła  nieprzyjemnego cienia na 
iaśnieiący chwałą i dobrocią przedmiot.

Przypatrując  się postępom i 
niom wie lk ich  zamiarów Alexandra ,  dążą­
cych  do po dw yższenia  s ławy i potęS* ?* 
s y i ,  do ustaleuia pomyślności  poddanych,  
potomność może będzie rozumieć,  że z *  
panowania  Jego Rossy ia  u ży w a ła  ciągłeg0 
pokoiu,  i  lubey spokoyn .ści ■, myśl  takowa 
potomków będąc z w y c z a y n ą  i nie z a d z i w i a ­
jącą , nie mogłaby  im zrobić w yo br aże ni a  
®.czynach tego M on arc hy ,  k tóre ,  są wiel ­
kie i nadz w yczayne .  W ten c z a s ,  kiedy 
JeS° starania d o k o n y w a ł y  zamiarów do 
szczęścia poddanych  ściągających się,  ca- 
** sita oręża gromi ła  T u r k ó w ,  i krwawe

v

ka m p an i i ,  w y c h o d z i ły  z gabinetu Jego.  
Dz ieło iedDakpod la Eere Champenoise za 
nadto było świetne i śm ia łe ,  a by  się m o ­
gło u k ry ć ,  i zostawić  jakąkolwiek w ą t p l i ­
w o ś ć ,  iż tak te , iak i poprzednicze w s z y -  , 
stkie by ły  kreślone i wspierane potężną  
Al«xandra  prawicą.  Zaś wiadczą  sprzymie­
rzone w o y s k a ,  iż wszystk ie  silne i o d w a - '  
i n e  c iosy  w y m i e r z o i e  pr zec iw ko  nieprzy­
jac ie lowi,  pod Jego się w y ko na ły  p o w ó d z ­
twem.  Widz ie l i  w s z y s c y  Cesarza  A!exa n*  
dra w  ógniu kr wa wy ch  potyczek,  w i d z i e ­
l i,  iak tia równinach Luceńskicl i , pod Rau-  
tzen,  przy  murach D r e z n a ,  Lipska i P a ­
r y ż a ,  nieustraszony gradem p o c i s k ó w ,  za- 
da ią cy ch  śmierć obok Jego w a l c z ą c y m ,  
sa m  własnym przykładem dod aw ał  męz- 
twa  w a l cz ą cy m  o swobodę Eu ro py  żo ł -  
nierzoaa. Jakoż świat sędzia sprawiedli ­
w y ,  bezstronnie rozdający  pa lmy  c h w a ł y ,  
nie czekaiąc zezwolenia  Bohatyra samego,  
nadał  mu mii* Z b a w c y  i O sw ob od zi c i e la  
na r o d ó w ,  wraca iącego  p o k ó y  Euro pi e ,  a 
Jego właśni  poddani  n a z w a l i  G o  Błogosła­
wio nym .

Jego Cesarska Mość AIexander  P a w ł o ­
wicz  uradzony  roku 1777 d. 12 G r u d n i a )  
w s z e d ł  w  z w i ą z k i  ślubne z Xięiniczką  Ba .  
deńską Lud wik ą  Mary ią Augustą ( te raz  pa .  
nuiącą Cesarzową Elżbietą Alex>eiowną )  
roku 1793 dnia W' rześnia $ wstąpi ł  ńa 
tron IPszech Rossyy  roku 1801 d. 12 Mar­
c a ,  i tegoż roku d. 15 Września w d a w n e y  
Rossyyskity  stolicy Moskwie namaszcza* 
jjym został. ~

(a)



V  l

Tomnil Piotra Wielkiego.
K o l o s  B o d u ,  c o  m o r t e  i e d n y n .  mier z / ,  c K r o k i e m  

C. . . le . ) i  s ię  b y ciź  w y d a w a ł  p r z ed  ś mi e r t e l n y c h  o k i e m ;  

P i r a m i d y ,  c o  d o t ą d  azas  s za nu i a  d z i e l o y ,
N i c z e m  s ą ,  g d y  ż t o  w s z y s t k o  z b u d o w a ł  ś mi er t e l ny .  

L e c z  tu g ó r a  w s z e c h m o c n ą  p r a w i c ą  z d z i a ł a n a ,  

S ł y s z ą c  z ust  K a t a r z y n y  w o l ę  s w e g o  P a n i j , 
G r z b i e t e m  N e w y  p r z e b y ł a  n i e p o d o b n e  d r o g i ,  

ł  u p a d ł a  W i e l k i e m u  P i o t r o w i  p o d  rzogi.

Pumnik w y s t a w i o n y  Piotrowi  W.  jedy­
ny iest w świecje przez swoi f  doskonałość 
i wielkość.  Oko  patrzącego nie mqże  się 
napaść widokiem , w którym tak dobrze po* 
łączono  piękność i wielkość , daiacsr rys 
p r a w d z i w y  potężnego Monarchy  , któremu 
iest poświęcony,  i Jeniuszu Mnn&rchim, za  
którey stanął rozkazem.

Na podnożu złotemi literami z ie d o ey  
strony w języku Ł ac iń sk im ,  a z drugiey w 
Rossyyskim daie się widzieć krótki  ale zna­
czący  n a p i s ;

K E T  R O P R I M O  
C a T H A R O A  S E  C U  N D A 

M  P  C C L  X  X  X  1 1 
Cesąr^ z w ieńcena la u ro w ym  na głowie 

wy o b r aż o n y  iest w purpurze, pod mą w idać 
ubiór Kossyyski .  Ręka praw a wy  ciągnięta 
ku Newie,  A d ir  ir.alicyi, Akademii ,  i tw ter 
tlẑ y , zdaie się p o k a z y w a ć  patrzącemu,  i i  
Jłotta , nauki , handel i potęga zakwitnęiy 
w Rossyi  za panowania  Jego,  i zdaie się 
m ó w i ć :  ” Cuda które widz isz ,  moiey ręki 
są d z i e ł em . ,,

Koń Jego dzielny,  ognisty,  wspina się 
na ogromną opokę,  i tylnemi nogami tra- 
tuie straszliwego węża. Nie lestże to obraz 
ż y w y ,  który nanv»nówi : iż Piotr tylko W i e l ­
ki mógł mieć tyle o d w a g i ,  wytrwałości  i 
jeniuszu , ile potrzeba było do zwyciężenia 
przeszkód,  upokorzenia zazdrośc i , prze ła­
mania przesądów , i do d o j ś c i a  nakonie.c 
do tak wielkiey s ławy.

Cesarzowa Katarzyna  II. przeięta po- 
dziwieniem roz lyaźaiac  pamiętne'iego dzie­
ła przedsięwzięła wznieść ten godny Jego 
chwa ły  po m nik ;  w  tym celu sprowadzony  
z Francyi  s ławny  Falconet  w  r. 1766przed* 
stawi ł  Monarchini w z ó r  żądanego pomniku,

598 K
który przy iętym eostal r i wykonanie gole 
pono temuż artyśc e. 1

Znalezienie tak ogromnego granitu, la- 
kiego potrzeba było na p ed n o i e  ko losowi ,  
pr zyc zyn i ło  trudności -3 j ednakie po długiem 
wyszukiwaniu  znaleziono kamień , czyl i  ra- 
czey granitową górę w lesie Finlandskim o 
12 wiorst  od Petersburga,  a o wiorst  4 o.d 
odnogi Kronsztadskiey niedaleko wsi nazy-,  
waiącey  s ę Lachta (*). Kiedy część tego ka-  
nienia,  iakiey potrzebowano odbito i zu­
pełnie uksztalcono na mieyscu,  miała 3 *ą.  
żnie w y so ko śc i ,  tyleż  s z e r O K O ś c i , sa sążni 
d ługości ,  w a ży ł a  zaś sto tysięcy pudóuy.

Sproszono biegłych Matematyków,  aby 
ułożyl i  spdsób przeniesienia tey skały.  Pro- 
iekt podany prze? Pana  Lascary przyięto.  
Wf skutek tego zrobiono szeroką i mocną 
groblę od m:eysca,  gdzie się znayd^wal  gra­
nit ,  aż do brzegu. Uży to 400 ludzi,  k tórzy  
w ł o ż y w s z y  na tę górę umyślnie na ten przed­
miot  sporządzone miedziane k a r y ,  toczące 
j;ę na czterech wielkich z tegoż kruszek 
w y l a n y c h  kulach , po dwóch korytach tak­
że z miedzi  , co dzień posuwali  o 1400 kru­
ków,  Po przybl-.żeniu do br.egu zatoki,  
kamień ten spuszczono na ogromny prom 
iSO stóp długości ,  66 szerokości ,  i grubo­
ści maiący.

P r a c a  takowego przew ozu  i ukończę-  
nie pomyślna w r o k u  1 7 7 0 ,  d a t o  powód do 
wybic ia  medalu. Z ledney strony w y o b r aż o .  
na Katarzyna  II. z wieńcem laurow ym Da 
głowie,  z drugiey położenie osób w  ch w i l i ,  
kiedy znaleziono kamie ń,  i kiedy potem 
okształcony ciągnięto. Nie ma w historyi  
pr zyk ład u,  aby k iedykolwiek  tak ogromna 
skała z taką łalw ością , i w tak krótkim cz a­
sie przeniesiona była.

■t Wielka szkoda,  żę artysta nie dobrz* 
wprzód  zastanowiwszy  się przy okształce- 
niu i ociosowaniu tego ogromnego granitu, 
znacznie- go zmnieyszył  odbiiaiac część 
przednia,  którą potem musiano przykładać  
i spaiać. Przypisuią Fa lconetówi  za nadto 
miłości własney,  iż usi łował  całą uwagę i 
podziwienie widza  obrócić na sam posąg. 
T e r a z  długrść podnoża wynosi  stóp 53 ,  
szerokość 21 , a wysokość 17. Podnoże za.  
s tawione iestnieiako w siacie dzikości ,  to

(*)  Kamień ten służył  niegdyś Piotęowi W i e lk ie m u  za Bieiakie obserwatorium , często 
a lbowiem zagłębiwszy się w rzeczonym iesie wstępował  nań dha przypatrzenia  się 
okolicom.?-* • •

A
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iesfc, nadairc mu kształt  nrwiska ^kały nie łfcityni t zu ło*c i .na  wade4 'Ę.ąq,dzyąda swoie*-
dano żadnego poloru * pr^ez co n i f | Końcie- .  go ,  skłoniła g iowę  yjzdobioną 'korona i po-
nie zyśkuie,  spruwufe a lbowiem zachw yca-  , wi t a ła  O y c a  narodów.  Rozłega ią  się c d
ląee omaoi  ea.e. Części sktadaiące skałę sąi  g łos y  t łumów ludu, BiUZ/ki w o y ś k y w e  na-
t o p a z ,  sp a l ,  ży ły  żelaza i k r y s t a l i z a c j e  w  pełniaią pow ietrz e ,  datą się słyszeć działa.
pxyzm». Słowem-, cftłe przyrodzenie zd a w a ło  się

Jt idz iec  i koń „ y i a n e  były z brcnzn brać udz iał  «. racłosri i szczęściu y ó ł r p -
przez Fafcoaeia i Chai łdwa u osobnym na oney stolicy.
ten przedmiot  t u i  przy pomniku sporządzo-  Jest 10 p d i a w n a  zwyc za j em  Monar-
ńeno zabudowaniu.  Rolos b r o m o w y  wajiy c h ó w  Ro»syy*kicb , i i  »,ażdy pamiętny :ry<
44,041 funtów. U L  utrzymania r ów n o w a gi  pa ąe k  oznaczaią szczególna ła^kąi iaku«

- niższe części posagu napełnieno ółowieiń wt ed y  Cesarzow-  wy d ał a  Manifest w j l « |
zmieszany .n z .0,000 funtów żelaz.*. waiący  dobrodzieystwa na wszystkie s tany

Rycerz  siedzi na ltor.it. .noctio, postać Jey poddanych,  r W y  tuto naót.  rza i  mnó
iego iest szlachetna i pe w na;  spokoyna  i s two złotych i srebrnych i p e d i d ó w ,  i *oz*
wspaniała  t w z rz iego w należytey  Jest dam) wszystkim Jdassom, Id iedney strony,  
zgodzie z prostota ubioru i tchnie w serca wy obraża ją  C es ar z ow ą  K a ta r zy rę  f l .4 Z
patr zących  ufność i uszano vanie,  ,  Si t j . cs  drugiey posąg Piotra W.   ̂ . . .  t
b.egLgo ar tysty  roz lewaiac  we  wszystkich W roku »S°3 ^14’ ® obchodzono
rysach dzieta tę naturalność,7 prostotę, nie- pamiątkę założgpj^ od lat stu Petersburga,
w y  ifluszoDośc i  spokoynósć , ła two p ozw ą-  JV oznakę nigdy olewygasłcy wdzięczności
la zgadnąć mi śl autora chcącego w yo br az i ć  w  sercach następców osa za ł ozyc .e łą  , f>b-
Wielkiego Bo hai yr a  t,.eiai*o wojownika  i chodzono tę uroczyste.51-' ptzed sthtną Pio-
zw yc ię ic ę ,  lecz iak O;  ca narod ów  jak mą- tra W7 20,000 pay pięknieyszegc r o y s k a
drego Pra .1 odaw cę. Koń także1 doskonale mai  ze aa  czele swoim P, Cesarza Alesan*
w t  dany,  g ’ owa peł-ia oguia i siły ; ą pewno* d ra ,  odbywało  obroty wnicnp* rzed po-
ścią twierdzić można,  iż w piękności tu# »ągiem Monaicb.y,  t pozdi ąwiało Gc seby-
usłępu e s ła w n ym  koniom Weneckim. Ta -  laiąc sztandary i broń ku ziemi. dPąSldPp*
ka  nakoniec zgoda  w całem roz lana  dziele,  tejsburg o fiarowało  w fy m dnii. lh pjes.arzc*
jż sztuka i praca  z_peftiie nre są widzialne ;wi, medal  złoty,  ,jnaiący z iedney strony pc.*
i rzekłbyś ,  że autor w iedney chwi li  to piersit  Cesarza Piotra W.  uwieńczonego
Wszystko dokopał ,  lub siłą czarodz iey ską wawrzynem z napjsepi : ?’ O d  wdzięCZDey
eaturalnego nay dz ie lmeyi  zego kon.a i iezd.- potomnośc i ,, z drugiey Herkulesa .północ-
ca w n eczuły  spiż przemieniw szy jn ie  cdiął  nego spoczywającego na £undamertacn za-
tnu >a« tylko  moc  ruszania się. łożonego przez siebie w  rojiu 1703 mi ast a .

Cała wysokość posągu iest 1 7 ,  stóp;  a na tar cz y . i ęg a  miasto r a k ,  iak by ło
jeździec sam ma wysokości  s t ó p i t .  Koszt  tonu 1803, Z  rozkazu N. CćsSrza  medal
na teo kolos po l iczywszv  materyia ły  i m a y -  ten z wielką okazałością ooniesiolty został
s t rów,  wynos i  424,610 rubli. do Kościoła SS. Piotra 1 Pan ła w ' w.erd z/

Po zupełhem ukończeniu pomnika,  na- Petersburgskiey, i z łożony  «*a giobie Prze­
znaczono dzień 7 Sierpnia 1782 roku na kształciciela Rossyi,  iako cowó.d'nayczul*
odkrycie onego. By ło  to wielkie święto. szey  wdzięczności  i mi łości ,  pr ze s y ła ją cy
Cesarzowa Katarzyna kazała o g ł o s i ć ,  iż się do wieków nay późnie ys^ycb.
Ba.iij będzie przytomną tey uroczystość' .  Okręt  Gabryel  u e d z u t o w y  z banderą
Otoczona "nay św ietniey szym oboiey  Jłłci Cesarską stał na kotwicach na Newie na
orszakiem, przejednawszy szeregi gw ardyi ,  przeciw pomnika.  Na  brzegu iego posta-
stanęła na oznaczonem m i e j s c u ,  natych* w io ny  był  maleńki  bar ik ,  z c a n y  pod im<e*
miast zwolna  poczęła opadać osłona koiosu, biem drndka. Ro ss yys k  ego flóUyf**),  Czte*
i ukazał  się nieśmiertelny Monarcha  iakby rech starców,  z których każdy dol icza ł . ioo
z łona ziemi wychodzący ,  Co  za  w i d o k !  lat w i e k u ,  by li  iego stróżami, Wieczorom
K atar zyna  w  purpurze maiąc o czy  zalane całe miasto oświecono.  Jaśniał szczegół*

(*) W z ó r  g łowy  iest dziełem Panny  C o l l o t  /  _ 1
Ten  bacik  po oa^Inyś l  P iot rowi  W.  zaprowadzeni^  fiotty »  Rossyr.

/
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n i j y  furtae Piotr*  W . zbudow any w  letnim
o gro dz ie ,  i maleńki dortiek aa drugim brze­
g u  Ne wy .  Pomnik zaś Piotra I. nayrzęsi- 
śc iey oświecony zachwycaiący  wysta wia ł  
wi d ok.
r”  Pomnik  ten w / s t a w i o n y  ieit  aa śród- 

ku wielkiego placu, maiącego z iedaey stro­
n y  Ne w ę,  z i n n y c h  stron piękne i wielkie 
g m a c h y : to iest,  Kościół  S. Izaaka z mar­
muru , Sepat,  Admiral icyią,  Raytszulę  kon- 
ney g w a r d y i i t .  p. Otacza go balustrada 
z l a n e g o  ż e l a z a k t ó r e y  wierzchołki  są z ło­
cone.

Kto chce nasycyć oko wielkim w i d o ­
kiem,  niech tu przyydz ie  o zachodzie słoń­
ca,  i niech się przypatrzy  pomnikowi ,  kiedy 
purpurowe obłoki odbiiaiąc światło,  zacie-  
m ia ia  nieiako poanóże j sam leżdziśc flaie 
się w ó w c z a s  widzieć  iakoby przelatuiący 
w  powietrzu i zwiedza jący ż y w i o ł  nadzie­
m n y ,  D i a k a  myśl  dia Poety!  iaki przed­
miot  dla  pędzla! Jakiegoż nie wzbudzi  u- 
caucia w  duszy Ro ssyy ianina ,  naymniey  
Itawet maiącego czułości.

Piotr  I. podobny do Jeniuszu dobro­
c z yn ne g o  ukazał  się na półkuli  naszey ,  
i  .oświeci ł  i ą p r o m i e ń m i  sw oiey  chw ały .  
R z e k ł — a straszne flotty o kry ły  Czarne i 
Ba łtyck ie  morza ,  zw yc ię zk i e  w o y sk a  na­
pełniały  Europę i A z y i ą ,  A k a di m i i e  i 
różne  szkoły  n cw em  zaiasoiały światłem. 
Piotr  W. przepisał  mądre prawa,  On to u- 
t o r o w a ł  swoiey  o yc zy zn ie  drogę ,  po któ- 
re y  doszła do ch w a ł y  i szczęśc ia ,  iakich 
dzisiay kosztuje. '  -  ■

2  W iednia d- 3 Ccerwea.
U czt ę ,  którą N a d z w y c z a y n y  poseł  N. 

K r ó l a  Portugalskiego i Brązy l iysk iego  , 
Margrabia Mar ia lva ,  z p o wo du zaślubienia 
N.  A r c y  Xiężniczki  Maryi  L e o p o l d y c y  z 
J. Rr ó le w ic ow ską  Mcią Następcą tronu Por­
tug al i i ,  Brazy l i i  i Algarbyi  w  C. K. Au* 
garten sporządził ,  nastąpiła onegday,  i ko ­
sztowne i gnstowne do niey p r z y g o t o w a ­
nia odpowiedz ia ły  zupełnie wy sokiemu iey 
przeznaczeniu.  Nayiaśnieysi  Cesarstwo z 
W y s o k ą  n o w o  zaślubioną,  J. Cesarzewi- 
cowska  Mość Następca t r o u u , Królewicz  

Kastępca tronu Bawarskiego a swoią M ał ­

żonką , w i t y s c y  A r c y  JCiąięta f  A r c y  Xię- 
żn i ć z k i , iako tę { X ią ie  Albert  Sasko Cie 

szyński  zaszczyci l i  | przyozdobi l i  tę ucztę 
obecnością swoią.

N. Ar cy  Xięźnicrka Maryia Leop ol­
dy  na opuści ła dziś stolicę tuteyszą,  ud#., 
iąc się do L iw o r n a ,  zkąd na przy s ł ane /  
po nią eskadrze Portugalskiey odpłynie do 
Rio  - Jand io  w Brazyli i .

Poseł Hiszpański przy  Dwor ze  tutey^ 
szym Xże  K a r l o t ,  dat z powodu imienia 
Monarchy swoizgo  d. §0 Maia świetny o- 
biad n» 80 osob,  na który ca łe  d y p l o m a ­
tyczne c i a ło ,  wszystkie Nadworne  W ł a *  
d z e , Ministrowie i znakomitsze osoby  sto­
l icy zaproszonemi by ły.  JW.  W i e lk i  nad­
worny  Marsza łek S .  Cesarza  wniósł  zdro­
wie  N. Króla Hiszpańskiego,  na które JW,  
Poseł  odpowiadając  zagaił  zdrowie N. C e ­
sarza.  X i e  Jmc. Albert  Sasko-Cieszyński ,  
pr aw u y  N. Króla Hiszpańskiego,  któtego 
JW ,  Poseł  osobiście zaprosi ł ,  nie mógł  dla 
boleści r ę k i  zn a y d o w a ć  się na t y m  obie- 
dz ie,  ale pr zy by ł  po ©biedzie, dla najeże­

n i a ,  podług iego o ś w i a d c z e n i a ,  i le mu 

zdrowie d o z w a la  do uroczystości  dnia tego.
J. Cesarzowicowska  M ość ,  Ar cy  X i e  

Palatyn  Węgierski ,  pr zyb ył  d. » b. m. z  
swoią M a ł ż o n k ą ,  która od kilku miesięcy 
znayduie się w c i ą ż y , do stolicy tuteyszey,  

i za kilka dni przedsięweżmie podróż do 
Karlsbadu.

KardynałSeVerol i , by ły  Nuncyusz Pa- 
piezki przy C. K. D w o r z e  tu te y sz y m ,  opu­

ścił d. 29yMaia W ie de ń i udał  się przez 
Micchen do Rzymu.

Gazeta tuteysza ogłosi ła trzeci  poczet1 
sk ładek,  które w  miesiącu Kwietniu w e ­
szły do towar zys twa  Ubogich tuteyszey sto­
l icy.  W y no sz ą  one 44,967 Złr.  36 kr. ( po* 
m ię dz y  któtsmi 30,000 Ztr.  które N. Cf>
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t a r z ,  oprscz  zapewnionych  przy  zawiąza- 
Biu towarzystwa  90,000 Zł. r, W miesiącu 
Kwietniu na roboty w f o s s a c K  wspaniale 
towarzystwu w y l i c z y ć  r o z k a z a ł . )  Dotąd 
zebrało rzeczone t o w a r z y s t w o  w składkach 
443,030 Złr.  35 kr. w  szeinach , 1536 Zfr.

W monecie k o n ^ n c y y n e y  i 30 Złr.  w  pa­
pierach skarbowych.  >

Z  Londynu iL 23 M ato.
D w ie  rzeczy ściągaią teraz szczegól-  

Biey  uwagę tuteyszey publ iczaości  : osta­
tnie posiedzenit  izby n i i s zey  parlamentu , 
D a Którym P. Burdett  wniósł  o reformę par­
lamentu , oad czem trwały  spory aż do 
w p ó ł  do t rzeciey uazamtrz z rana, i nakoniec 
Większością 265 przeciw 77 głosów został 
ten wniosek o d r z u c o n y ; —  i pokazanie się 
na  morzu pólnocnem Tun*tańskich korsar­
skich o k r ę t ó w , dla zabierania o kr ę tó w ,  

miast  anseatyckich Hamburga ,  Lubeki i 
B r e m y , którem i ak e  niepłacącem haraczu 
D e y  Tunetański  wo yn ę  wydal .  —  Barba-  
r y y s k a  korweta Karabash 1J dział  1 130 

•  sądy maiącą , pod Rap.  Mahometem Laz-  
z *  , którą Królewski  brig Aler t  d. 19 b. ni. 
do Deal  pr zy p r o w a d zi ł  1 o dby wa  kwar an­

tannę , ' w y p ł y n ę ł a  z  Tu nis  z inną fregatą , 

Rapi tania,  i szonerem przed 4 tygodniami  
c a  dwu miesięczne krążenie. Na morzu 
środziemnem nie uczyniły ża dn yc h  z d o b y ­

czy.  Szoner pozostał  dla krążenia na w y ­
sokości  Finistere;  obie zaś korwety  p o p ł y ­
nęły razem d a l e y ,  dopiero się d. <6 rozłą­
c z y ł y .  Fapitaoi ia  jest d o w od zą cy m  okrę­
tem i większa  od R a r ab a s h y .  Podług zezna­
nia Kapi tana ostatniey więcey  nie zabrały,  
tak tylko d wa  o kr ęt y ,  które im bryg o dbi ł , 
to iest ieden Hainhurski ,  2gi Oldenburski.  
Z  początku nie chciał  się nawet  do ich z a ­
boru p r z y z n a ć ,  ale gdy  oba te statki t® 

potwierdz i ły  , z ł o ż y ł o a  fregatę Kagiiaoiią,

za  którą wysłań® Łai»z z Angli i  fregatę 
Ganimedę G d y  p o w y i s z e  $ okręty  o p u ­
ściły cieśninę Gibraltarską,  po kaza ły  się 

zaraz tami e  Algierskie okręty.  P isma tu- 
teysze kończą  po w y żs ze  doniesienie n a ­
stępującym podatkiem:  n Nie możemy wi e­
rz y ć  , ażeby rząd nasz dopuści ł ,  i żb y  w  
w o a a c h  Angielskich  krążyły  rozbóyniczfe 
okręty i ta m o w a ły  Dasz i spokoynych  na­
rodów haedel  Nie mamy żadnego okrętu 
zabe zpieczny ,  dopóki  rozbóynicza  bande­
ra krążyć  w  wodach  tutey szych  b ęd z i e ,  
g dy ż  rozboynik Di e z w a ż a  iakie skutki po­
ciągnie za sobą c z y a i e g o ,  byle dopią ł  swo-  

iego p o w o ła n i a . ,,
gorsarze|  Hiszpańskiey Am eryki  Jpo- 

zabierali także wiele okrętów- pod  brzega­
mi półoocn^y Hiszpanii.

Podług pryw atn ych  listów- z P a r y ż a
śledzą tam d w ó ch  zbiegłych H isz pa nó w,  
którzy obwinionemt są o wielną zbrodnię.

Ga ze ta  Goniec ( Ministeryialna ) pod 

d. 19 b. m. zawiera co następuie: 15 W i e ­

lu z naszych kol lzgów zdaią się wie r zy ć  , 
że wo yn a  między Hiszpaniią i Portugali ią 
iest na wybuchaieniu.  Za sz ły  w p r a w d z i e  
nieiakie uzbraiania w  P ort ugal i i , które spo­
w o d o w a ł y  do tychże Hiszpaniią 5 lecz nie 

spodziewamy s i ę , aby p r zy sz ło  do kro­
ków nieprzytacielskich.  Sprzeczki  obu 
D w o r ó w  pfzełożoDe zostały wielkiem Mo­
carstwom , które podeymą się zapewne po­
średnictwa, Nie sądziemy t a k ż e ,  ażeby 
ciągłe posiadanie przez Hiszpaniią O l i w e n s j  
było dla Portugali i  powodem do n i ep rz y .  
iacielskich kr ok ó w przec iw Hiszpańskiey 
A m e r y c e ,  a przynaymniey  nie czyta my te­
go w żad n em  z pism przez Portugali ią  o- 
g łoszoaych.  „

Królewska  gazeta Jamaiska pod  i .  t f  

l^zrca zawiera doniesienie, że Naczelny



X 6c
wó d z  w o y s k  Kr ól a  Hiszpańskiego w  polu* 
dniowe# A m e r y c e ,  D o n  Pablo Morillo , w 
drodze z Santa Fe do Wene zuel i  napadnio* 
l iy był  przez rokoszaftskiego W o d z a  Ve 
lezui l la  w.dolinie St. Jose i na główę pobi 
ly  został.  M or i l lo  miał  bydż śmiertelnie,  
raniony , schronię się do C u cu ta ,  tam w 
nocy  umrzeć i z a raz bydż  po c h o w a n y m .  
( M o i e  oq równie  iak iego przec iwnik  , ro- 
ko jzański  Jen. Macgregor ,  który takie kil* 
fea raz y  był  za b i t y ,  zno wu o iy ie .  )  —- Dom 
kupiecki  na wyspie  S, T r o y c y  odebrał pod 
d, 13 Marca  list następuiącey osnpwy-, - 
*’ Rokoszanie Wenezuel i  maią 16,000 ludzi  
dobrze uzbroionego w o j s k a  pod następu* 
lącemi  dowódcami . '  ' ; . r>.**

JJoliyar ( w  prowiucy i iBareellonie) ^uoa. 
Mar ino  ( p o d  K u m a n a )  . . v  ,3000.
Piar  1 Gedeno  ̂ przed Au gu s lu ra j  3000, 

( jrdaoete f  w  drodze do Ka ra kk a s)  4000, 
Ar ismendj  ( w  Margari ta  } . . . 2000.'

Ogółem ludzi  16,000.
Rokosz anie  posiadać oprocz tego ma­

ią wi e lk ie  stado b y d ł a ,  któ re należało do 

K a p u c y n ó w , lecz w o y s k a  Królewskie w z i ę ­
ty  8° P ° d  swoie zarządzenie dla użycia go
W ostatnim braku żywności ,  „

Ź, Brutielli Maia.
Z a w i ą z a n e  tu t o w a r zy s tw o  pod na­

zwiskiem! Waterloo zaprosi ło Xcia W el l in­
gtony ,  nby znayd ow ał  się na obchodzić się 
m a ł ą c e y  przez nie na tern polu rocznicy 
b i t w y  <1, i g  Czerwca .  Ka za ło  one zrobić 

piękną-chorągiew zs t oso wue mi  napisam i ,  
Która rzeczonego dpia zaniesiona będzie na 
pole  ZWycięztw.ai  odprawione  tam zostanie 
żałobne nabożeństwo zapoległych wpiowni-  
fców, W  tych dniach s tawiony  był  prząfł 
Xciefti Wel l ingtonem Pastor parafii  Wa< 
fer lo o , k tóry  p r zy ią ł  go naygrzeęzniey,  

ł .  Król nasz przez O ycow ską starań

2 X
ność o wszy j tk o  Jco się Śąbra  .p o d d a n y c h  
t y c z e ,  odwiedza  często osobi icie  . inkugni-  
to zb ożo w e tuteysse targi ,  dla praekonanj* 

się o cenie zboża.
Z  W łoch d  >6 M aią.

D. 5 b. pi. w  rocz&itę śmieręi Piu*®_
V. odprawi ł  Oyciea-  S, w kośęiełe Panny  
M a r y i ,  w  R z ym i e  śpiewaanooM.szą potem 
z n a y d o w a ł  się na żałobnem nabożeństwie 
za ' zm ar ł eg o  Kardynała  Braschi.  — O y c i e c  
S.  nakaza ł  przywróc ić  w  Rzymie  fabrykę 
spkienną 1 poleci ł  nad nią dozor Kardyna­
ł ow i  Pace a. —  Pod starym inurem,  za p e w ­
ne p a ł a c u ,  przed bramą S. Sob est iaoa , 

znaleziono piękną m o z a y k o w ą  po dło gę ,  
którą Oyc ie c  S. chce kupić do noyvey sali 

muzeum Chiarąmente.
-i Xże  M eU er rwch przy iedz ie  przez Li- 

warno  niezawodnie do Rz ym u  z Radcą s ta­

nu i konffereucyyBym Hudelist
Dziennik obu S y c y l iy  pod d. 3 b . m .  

zawiera  co następnie ; V Nigdy  ieszcz.e nie 
odwiedzało naszą okolicę ty le  cudzoziem­
có w iak teraz.  . N i e m a  n o c y ,  a łoby okro­
pny wulk an  nie o de b ra ł ' l i cznych  o dw ie ­
dzeń. Wielu nie zraża ł '  nawet  gruby śnieg, 
k tórym niedawno ta góra okryta iesz cz e  
by ła.  Z d a i e  się by dż  nieiako modą przy-- 
by-w ać z d a l e k i c h  *»kolic , dla zw ala nia  bó ­
lów  w popiele yle W e z u w i u s z a  przed  
Pompeia , Wisa*! , Pozzo l i  i Posta.

W obwo dż ie  dawney Świątyni  S e r a - 
pis w Po zzu u lo  odkryto n ieda wno '5  mine­
ra lnych  ź r ó d e ł ,  które tamt ey sz y  Chi mik  
rozbiera.

Podług  prywatnych  l istów z R o r f u  Je­
nerał J^kitland zapewni ł  t am te ysz ych  ż y ­
d ów  o s w e y  opiece.

JŁiężna Walj i i  chce iak  mówią udać 
się d 6  R z y m u ,  i pisać miała  do Lu cy ia na  
Bonaparte,  aby iey na kilka miesięcy miesz­
kania w swoim pałacu  w  Fraskati  po zjwolił.

1 Gazeta  Rz ymska  donosi , i ż  na d zw y-  
Ćzayny  wic he r  z uliyi ą  podniosł  w gorę po* 
Woz x  ki lku osobami , iadącemi do Inspru* 
k a , które prze ląk łs iy  się p o w y s k a k i w a ły  
*  p o w o z u  bez żadnego i tdnak  uszkodzenia.



Z  K R A Ł O W A  DNIA u  C Z E R W C A  i f i y  Roku W E  SZRODię.

AKademiia Krakowska  z T o w a rz y st w em  
Nau kowem  z łączona,  obchodząc rocznicę 
swego  przeniesienia z oiiasLa Kazimierza V, 
r. 1400, do t-ey niegdy w  dziejach NaroJu Pol ­
skiego s lawncy  JśtoLcy ; odbędzie publiczne 
posiedzenie aa doiu 14 Cz erwca  r. b. o go­
dzinie 10 rano w  Amfiteatrze Szkol  N o w o ­
dworskich.

J *V St anisław Hrabia W  odz icbiPre-  
łe* Senatu ftliasta Krakowa i iego Okręgu,  
tudzież Vice  - Piezes T o w a r z y s t w a  JN-uka* 
wego  odczyta rozprawę o w p ł y w i e  ogro­
dów na cy wi l i zacy ią .

W Józef  So łtynowicz  cdczyta  rozpra­
w ę  o Naukach.

w  Józef  Łęski odczyta  krótkie uwagi  
WpTzedmiocie Astronomii .

W  Jan Mier< szewski  odczyta  dumę 
o Dzwonie  , z  dzieł Szillera na polski wiersz 
przełożoną.

Sekretarz T o w a r z y s t w a  zakończy  po ­
siedzenie nekrologiem ś. p Hugona Kołłą­
t a ja ,  który JW.  Ignacy Badem Zastępca  
P r t ł c s a  Roramissyi  W o i ew ó d z tw a  Radom­
skiego napisał ,  a dla zatrudnień urzędowa­
nia swoiego na posiedzeniu tem z n a j d o ­
w a ć  *ię nie m og ą c ,  do odczytania  prze­
słał.

P CzO' t o m k i  , fe t . Totv. Nauk 
Z  Paryża d. 23 Maia.

Xże Paw eł  Wirtemberski  nadie iz ie  tu 
w  krółce z Hanau ; naiął pałac Marszalka 
Da vo u s i  na lał  3.

Zlechętni chc'e' i  niedawno w  St. Jean* 
P i e d - d e  Hort wznieeić ro ko sz ;  lecz nie u- 
dal  sr% ich zamach.

Gsm Rossyyskicti  fregat ,  które p r z y ­
będą do D inkierki dla zabrania ztamląd 
części w o y s k a  Kossyyskiego , w y ł a d o w a i e  
są z wspaniałości  Ń. Cesarza  zbożem dla 
naszego kraiu

Murgr. Casa • Flores , poseł Hiszpań­
ski przy Dworze  Brązyliysirinł,  pr zybył  do 
Pa ry ża  i wybiera się do Londynu,  dla na­
leżenia do rozpocząć się tam roniących , 
podług pis n t u t e j s z y c h ,  za pośrednictwem 
Anglii  układów w  celu łagodzenia  sporów 
między  Hiszpaniią i Portugahią.  |

Rozporządzeniem Królewskim znie- 
sionemi są administratorowi^ podatków 
niestałych , cełł  i poczty.  Przy każdym 
jeneralnym dyrektorze trzech tych docho­
d ów  niżsi officyialiści  zastąpić ma>ą po- 
wy żs zy ch  urzędników mieyscc.  Admi-ń- 
stracyia lasów połączona ićst podobnemże 
rozporządzeniem z adutinistracyią dóbi n a ­
r o d o w y c h ,  t a k ,  ix zamiast ymiu nie będą 
ty lko  4 administracyie.

Jeden z publicznych pisarzów umie :il
na r knie sk lepu,  który ztyka się rogiem 
z ulicą Castiglione i S. Honory iusza nastę­
pujący aapis :  ”  Jeśli przypadniem H r . . . .
pr echodzić będziesz przez tę okolicę ( tu 
warażone  są litery nazwiska i godności  ie­
g o )  raczy spoyrzeć n« to pismo i p r z y p o ­
mnieć sobie,  i e  w tein mieyscu winien 107 
fr. z* różne p isma,  usługi stanu,  wi er sz e ,  
komedyie i papie iy  muzyczne,  i i e  honor da* 
wn~'g< u g o  imienia i szlacnectwŁ. w y m a ­
g a ,  aby  ie wypłac i ł . , ,

Z  Frank for tu d. s 5 M aia  
Wa 3 o tym posiedzeniu seymu Niemie-
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cklego d. 22 b m. p r ze c zy ta ł  pr y c u l ą c y  j j igo zwierc iad ła ,  ja sam golę brodę
l set a Pr a listy pod d. 15 i sh Maia od parz e  botów. S łowem bóty t i/uważńć mo-
X ;is W.rtemberskiego P a w ł a ,  w których j.na iah.O' f i fsw.Sziwie cy l indrowe zv ier-
idz’ ela seym ow i  *0 co pisał  do stanów i ciadłs. , które panicze na ncgach noszą

tayney rady  królestwa W irtembe.skiego,  Na y po ws z e  listy z (Ratiysu do Bremy
i odebran* na to o dp o w i e d z i ,  proUstuiąc nadeszła donoszą , iż w Algierze miano
Sie la k r  Agaat  dcjnu Królewskiego ,  nie wszy stk i ch  Angl ik ów w r a z  z poselstwem
t ylk o  przeć.w pr oponewaney  od Króla  zamordować .
koast/tucy i ,  ale i urządzeniu demu Króle*.-  > Finlandyia  w  r. i8 - s  l i czy ła  oo ł  210
skiego , i żąda aby ta iego protestacyia l u d z i a  d a w r f ń  K ossyy ska Finl ndyia ’m«
pt/y iętą  była do a.-ęniwrw zyi iązku >ie- 747 , ogółem ludność całego W ieikiego X i ę i -
noieckiegis. Seym.  odpowiedz ia ł  na to Jtciir twa  Fiuiatidskiego wy  nosiła ■ .04^,057 ludzi,
r a .w io wi  Wirtemberskiemu , iż ou iako Stolica Aboe  miała  w tymże roJł> u
poddany Wirtemberski  nie może p .erwc y  mieszkańców
zanosić do reymu  Niemieck eyjo swoiego eeyeessBcss-1 •• ’aw—7——  m i j eegeatg
zażalenia póki  nie okaże ,  iż w z w v c z a / -  O m *  2 *3 Czerwca 1317
nym  Wirtęmberskim sądzie nie o trzymał  **°*  r?***KO gaimska ma T*rg»  »
zados yć  uczynienia.  Protestować śię zaś Irakotaic rw s z  law-i/<A,
przeciic koLstytucyi  tem mniey może,  g j y  l - *• 3 - 4 •
ta  nie iest ie. zeze od zgromadzonych  sta- , ^ orzec Z * -g r . Z . g r ,  .Z* gr. Z ł  gr
nów rzeczonego króles twa przyjęta Pazt * . c y  43 —  4 <\ —  38 —  ąó —

Rozm aite Wiadomości. — Zy ta  3(i 34 —  32 30 —
Kom"niarczykowie  w  Londynie w y -  — J^'*»mt«nja 34 32 ■ 30 —  27 —

prawia ią  oie iakc maskowy Kąrnawał. Cho-  ~  O ws a  14 1,5 14 —  13 15 13 —
dzą  kupami  po ulicach . z po m al ow an et ni ' —  ó.o —  54 50 —  48
t w a rz a m i  oayszpetnieyszemi  farbami w sti  ̂ ~  Grochu 36 34 —  30 —  27 -r-
kniach w paski  z ż ó ł t e g o ,  cz er w o n eg o ,  “  R*«-*ka - — —  —  —  —  —
niebieskiego,  zielopego i t. d. papieru,  w y -  * ■ u.  ----------------------  —

- s tawiaiąc  parlament ,  w  którym twierdzą, ,  ' Bieg P im iędz/ w W iedniu a 4 Ccet wca. 
że  w s z y s t k o '  p s t r o  i d z i e .  C z e r  Z ł  H ^ K e n t e r s k i  Sieniami Zl .  r.

X .  W- cssenberg,  Koadiutor  i jen. W  i- Czer.  Z ł .  Cesarski. i j
k a t u s z  biskupstwa Konstaneyiskiego przy-  Moneta ht fbwencyyna z l  to o  . 7,1 r. 332*.  
był  do R z ym u .  W  * rakowre d 9

Właściciel  nowego  na boty w L o n d y -  Czer.  Zł. HollendersKt monetą Złp.  ię g r .6 .  
nie cz er n id ła , na który o tr zy m a ł  patent ,  —  detf o Cesarski . . . —  18 — 22.
Oznaymił  iak następuie o swoim w y n a ' a z -  Fryd.  Pruskie . . . ąi —  34 —  —
k u :  ”  C i er a i d ło  to przechodzi wc zs r n oś c i  L u d o ,  . . ,  ‘ . . . —  36 —  —
widoczne  Miltona zaćmienie i w  Jomu m >* 2oto f r a n k o w y ........................... —  31 — 10.
im zamiast zwierciadła u ż y w a  się t y l k o  S/einy Wiedeńskie za  100 . —  33ó —  —
tem czernidłem pociągnionych bo t ó w ;  żo- Złoty  ryński Szeiuami . . '  —  1 —
na moia do ubrania się nie pctrzebuie ia-

. o ^ T  f T"^ e  n  t  a
Dobra Blanowice z Al tn.ency!a P iecki ,  w obwodzie  Olkuskim m i ęd z” Miai tami  

Kromołć-* i W ło d ow ic e  i o milę ®d miasta Pil icy leżące ,t z dwiema Folwarkami ,  gle­
bą pszeniczną , dosiatecznemi łąkami , budynkami Fkonomicznemi  wszystkiemu prawie 
n o w o  wy .n u ró w ;  .nemi , 2 Browarem p r ;y  źrzodtow.ev wo dz ie  prosto na rurnicę idącey,  
m ł y n e m ,  lnsem m ło d oc ia ny m ,  oraz Kopalnia węgla i torfu,  są z w o l n e y  ręki do sprze­
dania,  Ż y c z ą c y  sobie przekonać się o intracis i  warunkach zechce się zgłosić do pod­
pisanego w Krzeszowicach  m i e s i k a !acego.

Drakę.
W dniu 19 Cz er w ca  r, b. o godzinie gtey rapo w  Rancel ląryi  Donitnikalney w Kr ze ­

szowicach odprawiać się będzie licv^,acyia propinacyi  Państwu T e n r zyńskiemu tak po 
wsiach  i. ko i miastes ku N o w a ' G ó r a  służącey , a to na rok od rgo Lipca r. b.- zaczą­
w s z y ,  z d o s ta r c z a n i e m ' f  twa z B r o « a r u  Tcuczyń skieg o  i dodantoin w  p e w n e j  iloąct za-

\
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pasu %  odki. Dz i erż aw a a wzięta by d i  m o ż e ,  albo ogołtm catego Poń stw a,  albo 
cząstkowa K l u c z a m i ,  -'■oddzielcie Miasteczka Nowa Gó ra  , do którego i  Siarozakonni  
prży ięci  Dy dź. mogą. t hęć maiąiyy do takb wey  D z i e r ż a w y  w z w y i  rzeczoney  Kancel* 
lary i  zaioformować się mógą w czcśn.ey o wart-nuacn,  a przed zaczęciem l icyiaey!  
winni  będą z ło ży ć  leżeli  do ogółu dukatów 300 ,  a  do cząstkowości  duKatów roo-.iako 
Yad.um.

' ’ *r%
K o m o r n i  P ow ia t u  Jędrzeje wsklego i Zast łpca  Miechowskiego w  W u e w ć d . t w j .  

K r a k o w s k i m . —  Z a w i a d o m i a  publiczność,  i i  dnia ai Cz erwca  r. b. z rana o godzinie 
10 we  t v sj h iupow.e w parafi i  Dz iałoszyce w Powiec ie  Miechowskim w D w or ze  pod 
Jłro 1. za got ow y pieniądz sprzedawane będą O w c e ,  K o n i e ,  K r o w y ,  W o ł y ,  W e ł n a ,  
P ługi ,  R a d ł a ,  h  o s y ,  Sukn.e,  P a s s y ,  Zbo że  rdineg gatunku. Ż y c z ą c y  sobie tuby-  
cia maią się znaydować w  cu.e/scu i czawe oznuczcnyn. ,  —  W  Siupowie dnia 6 Czer­
wca 1817 rt

Franciszek Komornicki , Kom, Są Jawy Pta  jfęa 
W  Sukiennicach w  G ł ó w n y m  By nku Krakowsku*! odbędzie się l i c y t a cy ia  dnia 17 

C- er wca  b. r i  o gadzinie ętey ranne/ , garca nowegO do wódki  przepalania , s ikawki  
no w e y  , pojazdu ; salopy a tłasowey  z i i s s a m i  r obrazów sukien białogł&wskich , fira­
nek k a r t o n o w y c h ,  s y c ó w ,  m u sz l i a ó w ,  p i e r s z c i  onków , futer', tabakierek srebrnych,  
Wilków biały ch i n n y c h ; Kup^a ż y cz ąc yc h  sobie na oznaczony czas zapbasza,
E  i k o n  ,  d. 10 Cz erw ca  1817 roku. ~

SkorczyńsM Komor. SąA,
VI- Dobrach Bobrea do Ignacego Wie lopolsk iego należących w Okręgu W o l n e g o  

Miasta K rak ow a leżących,  sa na s p rz e d a r z ; 1 Baranów w  nay pięknieyszy hi gatunku
zo do: wełny  i wzrostu pr aw dzi wy ch  Hiszpańskich po lat 6 mających sztuk a. a. B a ­
r an ó w  po  pr aw dz iw y ch  Hiszpańskieh baranach • po pięknycn owcach  z  Hiszpańskich 
baranów pochodzących,  z których naystarsze maią po lat 3 ,  naymłodsze rok ieden, .ztute 
>8. T e  z w y ż  wyraż ona  osrany,  w Bobrku każdego czasu do dnia 31 L f c s  Ir. b. widz ieć  
i za umiarkowaną  cenę nabyć m o ż n a . —  W Bobrku dpia 31 M«iia l S (7 *

W Do.brach Bobrek do Ignacego Wie lo po lak ie go  należących  w  Ukręgu W olnego 
Miasta  Krakowa leżących iest do wypuszczenia  przez Licytacyią  ca  roś  ieden od Igo 
L :pca r. b, w  Bobrku przy Kościele Karc zma  Gorki zwana  nufca- zaie-dna z gościnneriii 
i zb am i ,  z stayhia na koni 50,  prócz tego * 2ma staienkamf ieńTna na konie , \ diuga na 
bydło dla Ka rc zm arz a ,  tudzież z kawałkiem gróntm ornego morgów s v ynoszącego : 
małym kawałkiem laki z wo ln ym  utrzymywaniern siana,  owsa  i t fhktye in i ,  zaś trónki 
za pobieraniem ws taw ne go,  Dw ors ki e ,  szynko wane  będą. —  T a k i e  puszczony będzie 
przez L icyta cv ią  na niżey oznaczonym'  terminie na rok ieden przychód przewozu ha 
g łó wn ym  trakcie 7 Kra koty a na  Kr zes zowice ,  C h r z a n ó w ,  do B.elska na Wiśle będąće- 

* go. Termin tey L icytacyi  na dzień 18 Cz erwca  r. b. przeznacza śię. Każdą  realność 
t  osobna lub razem maiący  chęć Iic3'towania bydź  zaopatrzonemi  w Vad ium  w y ­
noszące zł. Pol 700. Pierwsze wywołanie  na Karczmę złp. 500, n3 1 r zewóz  złp! 5,000 
stanowi się. O punktach kontraktu z w y ż  w y r a i o n e y  Dz ier ża wy  każdego czasu u W o y -  
ciecl.a Jouowsttiego w Kamień cv na S fa wko ws kte y  ulicy pod Nrem 442 dowiedz ieć się 
m o ż n a . —  Vv  Bobrku dnia 31 Maia 18*7

D d ’ s id mća Cz erw ca  1817 i. innych doi następnych sprzedane będą przez  publi­
czną ! i cyt»cvią za gotowe pieniądze zaraz płacić się maiące., w Dom u przy ulicy G r o d z ­
k i e /  pod liczbą 28 następujące, to wary : tualetv d a ms k i e j  męikie zp o r zą d k a m j ,  noża 
s t oł owe,  kieszonkowe,  zwMerciadła ścienne cybuc hy  różne; ó gatunku,  tacy do ka w y , ,  
szczotki do sukien ; nrietełki, l ichlarże,  pcrfomv przednie ,  łyżki  p la t er ow ane ,  w a z y ,  
filiżanki różnego gatunku,  fayki  drewniane ,  szpi lk i ,  l ak,  i różne inne T o w a r y  , & C .  
Chęć kupienia m a h e y  zechcą się w  oznaczonym czacie j ąiieyscu z n a y d o w a ć .  W Krą? 
ku w te d. 6 Czerwca  1817 roku.

$ai. N ep. fra n k i. Komornik

r £  . • ;
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go Miasta Krakow a z iego Okręgiem w dniu 31 M aia  b. r. aaj tąpioaey niżey podpisany 
Eommissarz do upadłoścj  w  handlu Ur. Krzysztofa Honniga i iego kompanisty F i l ipa 
Chrastiańskiego K u p c ó w  Krakowskich  w y zn a cz o n y  przywołuie  UUr. wierzyciel i  do 
massy tych że  upadłych pretensyic maiących iako to : Star.  Braci H or ow ic zó w  w m i e y ­
scu,  Juliana Cossali  z Wiednia , Henryka Aebli  w  m ie ysc u,  Antoniego Ignacego Frischau 
z  W i e d n i a ,  Jana Bab. Rupreekt 1 Wiednia,  Hanke et Pleiand z Fragi , Traug ot  Hennig 
z  M orska ,  Gebriider Caradoni  z B o g l i a o o , Martin Rzeh-ek z C i e s z y n a , Jan Gollieb W i e *  
ner z Wro c ł aw ia  S. SS. Laya let  z W r o c ł a w i a ,  Fudler  et Sachs z Wro c ł aw ia ,  Józefa T o -  '  
maz ol i  z^Trientu, Coeth et komp. z T r i e s t u ,  Karola P a c a k a , Franciszka Hana w  m ie y­
scu D. Goort z  z Gdańska  ^ Rłażeią Koibiarza w.m ie ysc u,  Edór  et Comp.  _ z Wie duia .  
lok.  Fran.  Fiszer,  Antoniego Holtzel  w  m i e y s c u , Pioira Steinael ler,  Macieia Sz t um cr a , 
Gortese Cukiernika ,  Jan. iVep. G i e l g ,  Niedzwiedzkiego Subiekta handlowego,  Józefa 
Schreibera.  J. F. Kirchmayer  et Sohn , Wentzel  et S o c e ,  wszystkich w  mieyscu , ażeby 
g d y  w  terminie do obrania S y n d y k ó w  w y z n a c z o n y c h ,  niektórzy ty l ko  wierzyciele czę­
ścią osobiśc ie ,  częścią przez iwom.1i Pe łnomocników stawil i  się, zaś Ur. Jan Wentzel  o- 
brany  Kurator Akord t ym ż e  wierzyc ie lom ao. za 100 of iarował ,  i tych zaspokojenia 
własn ym maiątkieni pod waroakiem ieżeli  na takowym Łccordzie wszy sc y  przestaną 
za rę cz y ł  ostatni raz p r zy w pł a ć  wz m ian ko wa nyc h  w ie rzy c ie l i ,  i żby  od dnia dzisieysze- 
gp za dni fĄ to iest na dpiu.s i  b m. i r. o godzinie 4 z południa w Izbie a udyeueyonal-  
ne y  t rybun ału  stawić się raczy li  na tak ow ym  Aecordaie poprzestają deklarować się 
r a c z y l i ,  inaczey  za pr zy y m u ią cy  t a k o w y  Accord , będą uważani  i to co daley z prze­
pisów prawa w y p a d o i e  zostanie uchwalonym W Krakowie  d. ó Cz erw ca  1817.

- \  Ignacy Łubaiewski, A . S. D .
Ntzey wyrażeni  maią honor donieść S - a a o w n e y  Publiciności  o swoiem przybyc iu i 

ze  |u nich dostać można rozma ityc h  szkieł  optycznych.
r ^ 3PfZ^d można u nich dostać rozmai tych  szkieł  z a c h o w a w c z y c h .  Okulary  ich 

są! podług rozmaitey miary oka  urządzone,  tak dla krótko i b l i skookich,  iako też dla 
Ocz t a k o w y c h ,  które t y lk o  zda leka  ostro widzą.  T e  o k u l a ry ,  które dla ocz , podług 
Ich własnośc i ,  naylepjey się s tosuią,  i dla nich są dobroczyunerai  , oznaczaią oni n a ­
tychmiast  z reguł ,  skoro o c z y  zobaczą.

Jasne i w y r a ź n e  rozróżnianie przedmiotów napełni nieochybnie każdego radością , 
który  uczuie ,  źe mu s Ŝ władza  wid zen ia  wróci ła  ; nikt się nie ma przytem obaw iać  
uszkodzenia i iesztze większego osłabienia oczów.  Ow sz em  drieie się pr zec iwnie ,  iak 
się iuz p o w i e d z i a ł o , dla tego te okulary  powinnyby  s ę  n a z y w a ć  nie ty lko  okularami  
z a c h o w a w c z e m i , ,a\e nawet  nayrawczemi .

Można także d ost ać :  rozmai tych  d a l ck o w i d el , mikroskopów z ł o ż o n y c h ,  iako tez 
mikroskopów s łonecznych,  które od d z i e s i ę ć  u do sto tys ięcy  r az y  p o w i ę k s - a i ą ; C a ­
mera* obscuras,  za  pomocą  ktćrych  wie k przedmiot  na ćwiartkę papieru przenieść 
można   ̂ krótkich i długich perspektyw , które zrobione są z dwoma  szkłami  obiekto- 
Wemi i promienie słoneczne ro ip  i iwaia ; Cameras c laras ,  które wszystkie przedmioty 
W małości  w y o b r a ż a j ą  j »zkier^pi>lących i łobko w a ty c h  , za pomocą  których wiele d o ­
świ ad cz en ie  slońęem czynić .nóż n a ;  Cones et pr i imsta} ro mai tvch cienić w ,  które, 
małe  na szkle m alo wa ne  figurki na ścianie w wie lkoi  i ludzkiey wy o br aż a j ą .  Ri o  ma 
podobne t ow ary  do na pr aw y , może t a k i e  za mierną cenę u m że y  w y r a ż o n y c h  mieć 
poprawione .

Mieszkają w domu JP. Piotra Lipińskiego Nro 499 na i w s z y m  piętrze przez ganek
idąc pod  Numerem 6 .

Lehmann 6? S ath t.,
Wieś C ze how ka  w  Gal icyi  mila *A W i e l i c z k ą ,  iest do sprzedania ż y c z ą c y  sobie 

a ab yć  w y ż e y  wymienionych  Dóbr ma się udać do W ła ś c i c i e l a  Kamienicy  w  ulicy S law-  
kowskiey  pod Nro 446.

Przy mieście Jedrzeiowie iest Folwark z pańszczyzną pieszą, z obszeroemi korzy- 
stnemi gróntami oraz łakami  do zadzierżawienia  trzechletniego* z propinacy ią  użyte­
czną } Rtobjr więcj tey Possessyi n ab yd ź  c h c i a ł ,  zgłosi się do W .  Jędrzeia D ługosza, 
Burmistrza w Jędrzeiowie, gdzie o iotracie pswney i  Właścicielu poweźmie wiadomość.


